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PIŚMIENNICTWO T E C H N I C Z N E P O L S K I E . 
I. Architektura. 

(Ciąg dalszy do str. 172 w J\& 14 r. b.) 

W s p o m n i a n y , j a k o r e cenzent „ A r c h i t e k t u r y " S I E R A K Ó W - j 
S K I E G O , M I C H A Ł K A D O (ur . 1 7 6 4 , z m . 1 8 2 4 r . ) , b y ł inżynierem 
w o j s k o w y m a po r o z b i o r z e k r a j u przy ją ł obowiązki n a d w o r n e ­
go a r c h i t e k t a u k s . F r a n c i s z k a S a p i e h y . W r . 1 7 9 9 , p r z e z 
k o n k u r s p u b l i c z n y , o t r zymał posadę d r u g i e g o p r o f e s o r a a r ­
c h i t e k t u r y w u n i w e r s y t e c i e wi leńskim. N a t e m s t a n o w i s k u , 
pe łni ł obowiązk i b u d o w n i c z e g o u n i w e r s y t e t u *), w y k ł a d a ł 
wszakże n i e architekturę ale r y s u n e k t o p o g r a f i c z n y . P r z e ł o ­
ż y ł w t e d y z f r a n c u s k i e g o i w y d a ł w W i l n i e broszurkę o k a ­
m i e n i a c h w a p i e n n y c h 2 ) . W r . 1 8 1 0 w r ó c i ł do inżyniery i 
w o j s k o w e j w Ks ięstwie W a r s z a w s k i e m i p r z y j m o w a ł udzia ł 
w w o j n a c h napoleońskich . W u n i w e r s y t e c i e w a r s z a w s k i m 
przy ją ł w r . 1 8 1 8 katedrę a r c h i t e k t u r y c y w i l n e j . K u r s j ego , 
u ł o ż o n y n a d e r s t a r a n n i e , c e n i o n y b y ł p r z e z z n a w c ó w 3 ) . 
W Pamiętniku Warszawskim z r . 1 8 2 2 (t . I , s t r . 8 2 — 8 9 ) o p i ­
sał „ N o w o o d k r y t y sposób d a w a n i a trwałe j pob ia ły ( B a d i -
geon) a l b o też k o l o r o w e j p o w ł o k i , n a śc ianach m u r o w a n y c h k a ­
m i e n n y c h i n a rzeźb ionych o z d o b a c h a r c h i t e k t o n i c z n y c h " , — 
a n a p o s i e d z e n i u p u b l i c z n e m u n i w e r s y t e t u w e wrześniu 
1 8 2 3 r . czyta ł r o z p r a w ę „ O początku p o m n i k ó w a r c h i t e k t o ­
n i c z n y c h " 4 ) . B y ł a to treściwie a pięknie n a p i s a n a h i s t o r y a 
p o m n i k ó w , o d e g i p s k i c h obe l i sków i p i r a m i d do k o l u m n p o ­
m n i k o w y c h i p o s ą g ó w , w końcu której w y m i e n i o n e zostały 
o c z e k i w a n e w t e d y w W a r s z a w i e posąg i K o p e r n i k a i Józe fa 
P o n i a t o w s k i e g o . P o d r u g i m pro f e so rze a r c h i t e k t u r y w u n i ­
w e r s y t e c i e w a r s z a w s k i m H I L A R Y M S Z M L O W S K I M (ur . 1 7 5 4 , 
z m . 1 8 2 7 r.) pozos ta ły t y l k o : „ W z o r y k o ś c i o ł ó w p a r a f i a l n y c h 
po w o j e w ó d z t w a c h K r ó l e s t w a P o l s k i e g o s tawiać się mają­
c y c h , do w y b o r u d o z o r o m kośc ie lnym i d l a uży tku b u d o w n i ­
c z y c h " w y d a n e w W a r s z a w i e w r . 1 8 2 4 (małe f o l . 1 7 t a b l . l i -
t o g r . bez t e k s t u ) . 5 ) 

W z a k r e s i e b u d o w n i c t w a d r u k o w a l i w t y c h c z a s a c h 
d r o b n e ar tyku ły w Dzienniku Wileńskim: G A B R Y E L B A I . C Z E W -
S K I 6 ) , J A N S O B O L E W S K I 7 ) , H I P O L I T R U M B O W I C Z 8 ) , F L O R E N T Y N 

') „Jedynym pomnikiem talentu i gustu Kadego w Wilnie była 
facyata oranżeryi w ogrodzie botanicznym" (Józef Bieliński, Uniwer­
sytet Wileński, t. III, str. 211). 

3) O kamieniach wapiennych, z opisaniem konstrukcyi pieca 
do doskonałego ich wypalania na wapno, z figurami, tłumaczenie 
z francuskiego, w Wilnie , w drukarni Akademickiej. Roku 1800, 
8°, str. 43. 

3) W życiorysie Michała Kado, drukowanym w t. X V I I I Rocz­
ników, Kajetan Garbióski rozebrał program jego kursu architektury, 
poprzedzając rozbiór temi słowy: „Wiadomo z ilu trudnościami, przed 
założeniem Uniwersytetu w Warszawie, walczyć musiał u nas mło­
dzieniec, nim przyszedł do nabrania choć słabego tylko wyobrażenia 
0 Budownictwie. Udawał on się zwykle w tym celu do tak zwanych 
Architektów, u których kopiując mechanicznie plany, elewacye i pro­
file budowli mniej więcej znacznych, przepisując anszlagi i dozorując 
robotników, nabywał tego wszystkiego, co go uczynić miało dosko­
nałym w obranym przez siebie zawodzie. A że tą drogą (bardzo 
małą liczbę wyjąwszy) i sami architekci przychodzili do majątku 
1 niektórym z ich uczniów udało się nieraz dość zyskownie postawić 
jeden i drugi domeczek, stąd naturalny wypadł wniosek, który się 
stal prawie powszechnym odgłosem, że w Budownictwie praktyka jest 
wszystkiem a teorya śmiesznością. W tym stanie znajdowały się rzeczy, 
kiedy Kado, pierwszy w stolicy naszej publicznie i w ojczystym ję­
zyku, wykładać zaczął cały kurs architektury cywilnej, w którym 
nieodmawiając w wielu względach użyteczności praktyce, usiłował 
jaknajmocniej zarazem wykazać ile jest ważną i konieczną teorya..." 

*) Posiedzenie publiczne K r Warsz. Uniwersytetu, z 18 wrześ­
nia 1823 r., str. 48 - 55. 

5) Katedrę architektury w uniwersytecie objął następnie Wac­
ław Ritschell. Drugi profesor Andrzej Gołoński wykładał perspekty­
wę a później dopiero budownictwo w Szkole przygotowawczej do 
Instytutu polit. Obaj nie zostawili prac piśmienniczych. 

6) Budowle i piece gospodarskie wiejskie nowego układu 
(r. 1817). 

r) O piękności w budowlach (r. 1823). 
8) Sposób budowania z ubitej ziemi (r. 1821). O porządkach 

architektonicznych w ogólności (r. 1822). . 

M I K U L S K I 9 ) . W r . 1 8 2 2 wysz ła w W i l n i e b r o s z u r k a K A Z I M I E ­
R Z A J E L S K I E G O : O związku a r c h i t e k t u r y , s k u l p t u r y i m a l a r ­
s t w a l 0 ) . W s p o m i n a n y j u ż F E L I K S R A D W A Ń S K I o j c iec , c z y ­
tał n a p o s i e d z e n i u T o w a r z y s t w a N a u k o w e g o K r a k o w s k i e g o : 
n W y j ą t e k z dzieła M A R K A W I T R U W I U S Z A P O L L I O N A O b u d o ­
w n i c t w i e , t ł u m a c z o n y z łac ińsk iego u ) . W czasopiśmie w a r ­
s z a w s k i e m Izys Polska d r u k o w a l i ar tykuły odnoszące się d o 
b u d o w n i c t w a : J A K Ó B S R O C Z Y Ń S K I 1 2 ) , W I L H E L M M I N T E R 1 5 ) i b u ­
d o w n i c z y A N I C E T C Z A K I 1 4 ) . T e n o s t a t n i w y d a ł także w r . 1 8 3 0 : 
„ W z o r y b u d o w l i w i e j s k i c h n a 2 4 t a b l i c a c h l i t o g r a f i c z n y c h , 
z w s k a z a n i e m z a s a d do o z n a c z e n i a i c h obszerności i o b r a c h o -
w a n i a k o s z t ó w , o raz z d o d a n i e m n a u k i s t a w i a n i a b u d o w l i 
z u b i j a n e j z i e m i " 1 5 ) . P r a c a t a w y d a n ą była z p o l e c e n i a K o ­
m i s y i S p r a w W e w n ę t r z n y c h i r ozpat rywała ją R a d a B u d o w -
n i c z a ; o b e j m u j e też s t a r a n n i e d o b r a n e t y p y b u d o w l i ze 
ściśle u ł o ż o n y m i k o s z t o r y s a m i i objaśnieniami. S ł o w n i c t w o 
j es t o b r a z e m u ż y w a n e g o w t e d y p r z e z większość b u d o w n i ­
c z y c h k r a j o w y c h . „ Z b i ó r c e l n i e j s z y c h g m a c h ó w m . stoł. 
W a r s z a w y " w y d a w a ł z e s z y t a m i w l a t a c h 1 8 2 3 / 4 L E O N A R D 
S C H M I D T N E R „akademik b u d o w n i c t w a w M o n a c h i u m " . Są to 
r y s u n k i e l e w a c y i n a małą skalę, n ieob jaśnione ż a d n y m t e k s ­
t e m , stanowiące j e d n a k c i e k a w y materya ł h i s t o r y c z n y 1 6 ) . 
N a w e t i tej z a l e t y n i e przedstawiają ówczesne p i s m a o b u ­
d o w n i c t w i e w i e j s k i e m G I Ż Y C K I E G O 1 7 ) . 

Z poważn ie j szemi p r a c a m i wystąpi l i , j eszcze p r z e d ro­
k i e m 1 8 3 0 , inżynierowie w o j s k o w i R O D G E T i P A M C E R . M I ­
K O Ł A J R O U G E T , u r o d z o n y w 1 7 8 0 r . w W a r s z a w i e z r o d z i n y 
f r a n c u s k i e j , w 1 8 0 7 r . wszed ł d o a r t y l e r y i w o j s k a p o l s k i e g o , 
w k tó rem d o s ł u ż y w s z y się s t o p n i a p u ł k o w n i k a inżynieryi , 
w r . 1 8 2 0 p r z e n i e s i o n y b y ł do k o r p u s u w e t e r a n ó w . Za ją ł się 
w t e d y pracą piśmienniczą i u ł o ż y ł Dykcyonarz dla inżynie­
rów, o k t ó r y m p r z y j d z i e n a m m ó w i ć w i n n e m m i e j s c u , 
a w r . 1 8 2 7 w y d a ł : „ N a u k ę b u d o w n i c t w a p r a k t y c z n e g o , c z y l i 
doręczn ik d l a b u d u j ą c y c h , o b e j m u j ą c y naj łatwie jsze s p o s o b y 
w y r a c h o w a n i a z dokładnośc ią i lości materya łów p o t r z e b n y c h 
do s t a w i a n i a r ó ż n y c h b u d o w l i i s z czegó łowe o p i s a n i e w s z e l ­
k i c h prawide ł , j a k i e w w y k o n a n i u t a k o w e j jaknajśc iś le j z a ­
c h o w y w a ć w y p a d a " 1 8 ) . W części p i e r w s z e j m ó w i o m a t e r y a -

a) O architekturze Egipcyan. O materyałach przez nich do 
budowy używanych (r. 1830). 

1 0) Wi lno , w druk. Marcinowskiego, 1822, 8°, str. 14. 
" ) Roczniki Towarzystwa Naukowego Krakowskiego 1824, t. I X , 

str. 238—262. 
12) O piecach, kuchniach i kominach, jakie najlepsze być mogą. 

z zastosowaniem ich do własności ognia i powietrza (r. 1820). 
1 3) Opisanie nowego sposobu nakrywania dachów blachą c y n ­

kową (r. 1822). 
u ) N o w y sposób budowania sklepień ziemnych, podłng zasad 

S. Sachsa, król. prnsk. budowniczego w Berlinie, z rysunkami sklepień 
i planem budowli mieszkalnych dla włościan (r. 1826). 

" ) 4° str. 112 i X X I I . Tablice in folio, w liczbie 24 i jedna 
oznaczona JM2 X X V , stauowią osobny zeszyt. 

16) Trzy zeszyty, 4" podłużne, tablic 30, 24, 26. 
i r) Franciszek Ksawery Giżycki (ur. 1786, zm. 1850 r.), publi­

cysta, pisał wiele o wszystkiem a między innemi i o budownictwie. 
Jeszcze w r. 1810 wyszła bezimiennie jego rozprawka: „Myśli o po­
prawie budowli wiejskiej w kraju, między Bugiem a Dnieprem" 
(b. m. 8°, str. 51 z 3 tabl.). Następnie w 1827, również bezimiennie 
wyszło dwutomowe dzieło „O przyozdobieniu siedlisk wiejskich. 
Rzecz zastosowana do P o l s k i " (Warszawa 8°, str. 254 i 206). Traktu­
je ono o urządzaniu ogrodów a tylko na początku drugiego tomu 
pomieszczony jest „Rozdział VII o budowlach i strukturach, które 
znajdować się powinny w siedlisku wiejskiem". Poświęcona wy­
łącznie budowlom trzecia część tego dzieła wyszła pod oddzielnym 
tytułem: „Budownictwo zastosowane do potrzeb ziemianina polskiego, 
ze stu rycinami, przedstawiającymi wzory różnych budynków i posady 
wiosek, folwarków i siedlisk włościańskich- (Warszawa 1829 r., 8 , 2 
tomy, str. 174, tablic 76). W kompilacyi tej autor zaleca ziemiani­
nowi polskiemu angielskie wzory folwarków, objaśnione słabymi 
obrazkami. ,aan 

'») Warszawa, nakł. i dr. Zawadzkiego i W ęckiego. 1827, 8°, 
k. 8, str. 184, tabl. litogr. 4. 
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l a c h b u d o w l a n y c h i i c h w y r a c h o w a n i u ; w d r u g i e j o b u d o ­
w n i c t w i e p r a k t y c z n e m . W y k ł a d j es t treśc iwy i j a s n y , j ę z y k 
i s ł own i c two pozostawiają n ieco do życzenia 1 ) , r y s u n k i do ­
s k o n a l e w y k o n a n e . Książka, p rakt } ' c zn ie u łożona, by ła p o ­
trzebną i przynios ła n iewątpl iwy pożytek. W m n i e j s z y m 
s t o p n i u o d n o s i się t o do d r u g i e j p r a c y R O U G E T ' A , za tytu ło ­
w a n e j : B u d o w n i c t w o w i e j s k i e c z y l i doręcznik d l a g o s p o d a ­
r z y , o b e j m u j ą c y w s z e l k i e z a s a d y i prawid ła , które w s t a w i a n i u 
r ó ż n y c h b u d y n k ó w e k o n o m i c z n y c h i m i e s z k a l n y c h n a w s i , 
d l a n a d a n i a i m większej dogodnośc i , i trwałośc i z a c h o w a ć p o ­
t r z e b a " 2 ) . W tej b o w i e m p o d a n e zostały niektóre w z o r y z b y t 
t r u d n e do z a s t o s o w a n i a u nas n a w s i 3 ) . R O U G E T zmarł 
w W a r s z a w i e w r . 1817. 

Z n a k o m i t y inżynier p o l s k i F E L I K S P A N C E K 4) (ur . 1 7 9 8 , 
z m . 1 8 5 1 r.) j eszcze j a k o m ł o d y p o r u c z n i k inżyn ierów p o w o ­
łany b y ł w 1 8 2 7 r . n a pełniącego obowiązki p r o f e s o r a a r c h i ­
t e k t u r y w S z k o l e W o j s k o w e j A p l i k a c y j n e j 5 ) . Pozosta ł po 
n i m w rękopisie k u r s b u d o w n i c t w a 6 ) , w k t ó r y m m ó w i o f o r ­
m a c h (wiadomośc i wstępne, porządki , pro f i le , g z y m s y , a t t y -
k i ) , opierając się g ł ó w n i e n a dziełach V I G N O L I i D U B A N D ' A , d a ­
lej o kształcie b u d o w l i w ogó lnośc i ( s y m e t r y a , e u r y t m i a , 
przyzwoi tość ) i o składzie b u d o w l i (położenie , podzia ł i części 
z a b u d o w a ń , p r o j e k t o w a n i e ) . Z a j m u j e się s z czegó ł owo b u ­
d o w l a m i w o j s k o w e m i i op i su j e k o s z a r y , s z p i t a l e , więzienia, 
m a g a z y n y , arsenały. W d r u g i e j części w y k ł a d u o m a t e r y a -
łach b u d o w l a n y c h , poda je teoryę wytrzymałośc i , „ t e chno lo ­
g ię budowniczą , obejmującą s p o s o b y składania i łączenia 
materya łów oraz różne r o b o t y p r z y w y k o n y w a n i u b u d o w l i 
s łużące" , w r e s z c i e „mechanikę m u r ó w , sklepień i wiązań c i e ­
s i e l s k i c h " . P A N C E B wykładał z t a l e n t e m i widoczną korzyścią 
d l a u c z n i ó w . 

P r a g n ą c ściśle z d a w a ć sobie sprawę, zwłaszcza p r z y p r o ­
j e k t o w a n i u m o s t ó w , z e s te tycznego w y g l ą d u b u d o w l i i s p r a w ­
dzać r o z u m o w a n i e m wskazówki w r o d z o n e g o g u s t u , zbadał o n 
o g ó l n e z a s a d y a r c h i t e k t u r y a owoce s w y c h s t u d y ó w zebrał 
w r o z p r a w i e : „Myś l i o p ięknośc i w a r c h i t e k t u r z e " , d r u k o w a ­
nej w 1 8 2 9 r . , w Pamiętniku Warszawskim umiejętności czy­
stych i stosowanych 7 ) . Streści ł w n ie j n a wstępie ogó lne z a ­
s a d y , j a k j e rozwinęl i w s z e r e g u w i e k ó w k o m e n t a t o r o w i e 
W I T B U W I U S Z A i j a k j e przedstawi ł S I E R A K O W S K I W s w e m d z i e ­
le z r . 1 8 1 2 . G d y t a m wszakże w a r u n k i p ięknośc i b u d o w l i 
u s z e r e g o w a n e b y ł y w porządku: „ o z d o b a , s y m e t r y a , e u r y t ­
m i a , p r z y z w o i t o ś ć " , t o P A N C E R p i e r w s z y z n i c h o p u s z c z a a c a ­
łość s w y c h w y w o d ó w o ż y w i a stałem uwzg lędn ian iem w a r u n ­
k u , a b y b u d o w l a p r z e d e w s z y s t k i e m odpowiada ła ściśle s w e m u 
p r z e z n a c z e n i u . Skorzystał o n w t y m wzg lędz ie z n a j n o w s z y c h 
w t e d y p o g l ą d ó w , r o z w i j a n y c h w p a r y s k i e j S z k o l e P o l i t e c h ­
n i c z n e j przez D U R A N D A , które w y w a r ł y z n a k o m i t y w p ł y w n a 
r o z w ó j a r c h i t e k t u r y w e F r a n c y i . Okreś l iwszy p r o p o r c y e 
ścisłe, od których małe odstąpienie p s u j e całą i c h p iękność 
i p r o p o r c y e w o l n e , których mała z m i a n a w y m i a r ó w trudną 
j es t do o c e n i e n i a o k i e m , objaśnia t r z y z a s a d y s y m e t r y i , m i a ­
n o w i c i e : j edność , prostotę i rozmaitość , w związku z g ł ó w n y ­
m i w a r u n k a m i b u d o w n i c t w a , m i a n o w i c i e : w y g o d ą , t r w a ł o -

') Autor nadmienia w przedmowie: „Wyrazy techniczne, któ­
rych w niniejszem piśmie użyłem, są częścią wyjęte z Dzieła o A r ­
chitekturze, wydanego przez X . Sierakowskiego a częścią w pospoli­
tej mowie używane. Ostatnie, lubo najwięcej z niemieckiego języka 
przyswojone, są jednak powszechnie dotąd, od wszystkich Rzemieśl­
ników używane. Żeby zaś takowe w ciągu czytania nie zatrudniały, 
zbiór ich i objaśnienia na początku dzieła umieszczam". 

2) Warszawa, nakł. i dr. Zawadzkiego i Węckiego 1828, 8°, 
str. X i 188, tabl. litogr. 12. 

3) Autor opisuje np. „stodoły pokryte obłączystym dachem 
z balowych krokiew", których pragnąc dać lepsze wyobrażenie, za­
mieszcza krótkie opisanie podobnego dachu w Berlinie, pokrywają­
cego ujeżdżalnię, zbudowaną przez słynnego inżyniera Gi l ly . 

4) Szczegóły o pracach Paucera wyjęte są z pisma naszego: 
Inżynier polski Feliks Pancer. Warszawa 1900 r. 

•) Profesorem architektury byl przez cały czas trwania szkoły 
(1820—1830 r.) kapitan Henryk Rossman, wykłady wszakże od 1827 r. 
prowadził Pancer. Rossman zostawił „Niektóre uwagi nad budo­
wnictwem wiejskiera", drukowane w Tygodniku Roln. Technol. z r. 1838. 
Jego wyborne rysunki techniczne znajdują się na wystawie Tow. Szt. 
Piękn. w Warszawie (dar M . Bersohna). 

6) Kurs Pancera, zebrany w odpisach uporządkowanych przez 
inż. Tomasza Przesmyckiego, składa się z dwóch części: „Nauka B u ­
downictwa" (fol. 260 str.) i „Budownictwa cywilnego cz. I I " (2 tomy 
in fol., str. 292 i 151). 

') Tom I. str. 320 -332; t. II, str. 116-133; t. III, str. 97-114, 
225-249, z 1 tabl. fig. 

ścią i pięknością, o raz w a r u n k a m i spółmierności , największej 
ob jętośc i l u b p o w i e r z c h n i i okazałośc i . W y w o d z i ścisłe p r a ­
wid ła p r o p o r c y i w y m i a r ó w o g ó l n y c h b u d o w l i , rozważa n a ­
stępnie p r o p o r c y e wysokośc i p o j e d y n c z y c h piątr, f r o n t o n ó w 
i p r z e c h o d z i do okazałośc i , pozostającej w p e w n y m z ł o ż o n y m 
s t o s u n k u do p o d n i e s i e n i a i ob jętośc i . W y k a z u j e że s t o s u n e k 
wysokośc i nadsłupia do wysokośc i k o l u m n y w k a ż d y m z p o ­
rządków w i n i e n b y ć i n n y a n ie stały j a k u V I G N O L I . K o ń c z ą c 
rzecz o s y m e t r y i , doda je u w a g i dotyczące s t o s o w a n i a w b u ­
d o w l a c h p r o p o r c y i , j a k i e w y w i ó d ł r a c h u n k i e m . M ó w i dale j 
0 „ eury tmi i " , polegającej n a d o b r y m i p i ę k n y m układzie czę ­
ści, s tanowiących o g ó ł b u d o w l i , p roponu jąc d l a n ie j n a z w y : 
„ r egu larność " a lbo „ p o r z ą d e k " . T u także rozważa t r z y c e c h y 
g ł ó w n e : j edność , prostotę i rozmaitość . W końcu z a s t a n a w i a 
się n a d „przyzwoi tośc ią" , polegającą n a d o b r y m i do c h a ­
r a k t e r u każdej b u d o w l i s t o s o w n y m w y b o r z e części i o z d ó b , 
stawiając n a p i e r w s z e m m i e j s c u prawid ło , a b y w b u d o w l i 
„ n i c t a k i e g o n i e użyć , c z e g o b y użyc ie n i e dało się u s p r a ­
w i e d l i w i ć " . Cała r o z p r a w a o d z n a c z a się ścisłością, t reśc iwo-
ścią i s t a n o w i j a k b y krótkie z e b r a n i e zasad a r c h i t e k t u r y d l a 
użytku inżynierów i w o g ó l e w s z y s t k i c h , k tórych n i e zniechęcą 
w y w o d y opar te na m a t e m a t y c e w y ż s z e j . Należy też do n a j ­
w y b i t n i e j s z y c h n a s z y c h p i s m o a r c h i t e k t u r z e . 

3. Od r. 1832 do r. 1874. 
J e s z c z e p r z e d r . 1 8 3 0 wystąpil i z p i e r w s z e m i p r a c a m i 

s w e m i d w a j z n a k o m i c i n a s i a r c h i t e k c i : M A R C O N I i P O D C Z A -
S Z Y Ń S K I . D ługo le tn ia wszakże i c h działalność , piśmiennicza 
1 b u d o w l a n a , rozwi ja ła się w c iągu w y m i e n i o n e g o o k r e s u . 

S p r o w a d z o n y w r . 1 8 2 2 do P o l s k i p r z e z L u d w i k a P a c a , 
b u d o w n i c z y włoski H E N R Y K M A R C O N I (ur. 1 7 9 2 w B o l o n i i , 
z m . 1 8 6 3 r . w W a r s z a w i e ) , utrwal i ł swe imię w d z i e j a c h b u d o ­
w n i c t w a k r a j o w e g o , w z n i e s i e n i e m w i e l u w y b i t n y c h b u d o w l i 
p u b l i c z n y c h i p r y w a t n y c h . W piśmiennictwie a r c h i t e k t o -
n i c z n e m p o ł o ż y ł także niemałą zasługę, w y d a j ą c w r . 1 8 2 8 
książkę „ 0 porządkach a r c h i t e k t o n i c z n y c h " 8 ) . J a k n a d m i e ­
n i a w p r z y p i s k u : „ o g ó l n y tego p i s m a układ z a c h o w a n y jest 
p o d ł u g dzieła: P r i n c i p i d i A r c h i t e c t u r a c i v i l e d i F r a n c e s c o M i -
l i z i a , k tó rego A r c h i t e k t u r a p r z e z I . X i ę d z a S I E R A K O W S K I E G O 
( S E B A S T . ) w r . 1 8 1 2 w K r a k o w i e w y d a n a , po większej części j e s t 
t łumaczen iem" . Poda jąc równie j a k M i l i z i a t r z y r odza je każ ­
dego z t r z e c h porządków, t . j . m o c n y , średni i l e k k i , uwzględnia 
M A R C O N I , o b o k r z y m s k i c h , porządki g r e c k i e i „n ieprzepo -
m i n a " o porządku toskańskim. J a k o d o d a t e k do tego dzieła 
w y s z e d ł w r . 1 8 3 2 „ Z b i ó r o z d ó b a r c h i t e k t o n i c z n y c h " 9 ) , obe j ­
mujący dwadzieścia t a b l i c o z d ó b zd j ę tych z o r g i n a ł ó w r z y m ­
s k i c h i g r e c k i c h . Dzie ło s w e M A R C O N I przerobi ł g r u n t o w n i e 
i w y d a ł powtórnie w r . 1 8 3 7 1 0 ) , dedyku jąc j e F R Y D E R Y K O W I 
S K A R B K O W I W d o w ó d „wdz ięcznośc i z a udzieloną sposobność 
rozwinięc ia zdolnośc i w z a w o d z i e t e c h n i c z n y m i t e m u ż y t e c z ­
nie j szego p r a c o w a n i a w usłudze p u b l i c z n e j " . T e k s t treśc iwy 
i j a s n y daje m ł o d y m a d e p t o m b u d o w n i c t w a dok ładne w s k a ­
z ó w k i k o r z y s t a n i a z w z o r ó w s t a r a n n i e d o b r a n y c h i o d r y s o -
w a n y c h . T a b l i c e , k t ó r y c h l i c z b a w d r u g i e m w y d a n i u wzros ła 
do 6 6 , zostały w części p r z e r y s o w a n e z w y d a n i a p i e r w s z e g o , 
ze s t a r a n n e m p o p r a w i e n i e m sz czegó ł ów , w części zaś dodane 
n o w e . D o b r e te r y s u n k i i dziś jeszcze o d d a w a ć b y m o g ł y 
w i e l e przys ług s tudyu jącym, g d y b y n i e rzadkość książki o d 
d a w n a w y c z e r p a n e j . D o f r a n c u s k i e j b r o s z u r y F a . S K A B B K A 
o więzieniach u ) doda ł M A B C O N I p l a n więzienia. W y d a w a ł 
także w l a t a c h 1 8 3 8 — 1 8 4 5 „ Z b i ó r pro j ektów a r c h i t e k t o n i c z ­
n y c h " , k t ó r e g o w y s z ł o dwanaśc ie zeszytów, o b e j m u j ą c y c h 

8; Warszawa, druk N . Glucksberga, 4° kn 1, str. V , 42, tablic 
miedzior. 47. 

9) Warszawa, w litografii Teodora Vivier, małe folio poprzeczne, 
20 tablic i 1 str. drukowanego objaśnienia. Niektóre egzemplarze 
nosiły tytuł włoski: „Ornamenti Antichi tratti dalia Raccolta publ i -
cata in Roma dal. sig. LTgjreri. Supplemento al Saggio sugli Ordini 
di Architectura di Enrico Marconi. Varsavia, Litografia di T . V i v i e r " . 

10) O porządkach architektonicznych przez H e n r y k a Marconi, 
Budowniczego K . R. S. W . D i O. P., Członka głosującego Akademii 
sztuk pięknych w Bononii. W Warszawie, w drukarni przy ul . R y ­
marskiej Ni 744, 1837. In 4°, k. 3 i str. 46, tablic 66 litogr. przez 
L . Horwarta. 

" ) Considerations generales sur le meilleur regime des prisons, 
par le cointe Frideric Skarbek, conseiller d'Etat etc. suivies d'un plan 
de maison penitentiaire de M . Henri Marconi, architecte du gouver: 
dans le Royaume de Pologne. Varsovie, impr. de la Banąue de P o -
logne, 1842, 4°, str. 35, planów 2. 
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j ego w y b r a n e p r o j e k t y . W y d a w n i c t w o to, znajdujące się 
w b ib l i o t e ce S t o w a r z y s z e n i a T e c h n i k ó w w W a r s z a w i e , t w o r z y 
t o m w w i e l k i m f o r m a c i e (szer. 0,50 m, w y s . 0,40 m) z 96 -ma 
t a b l i c a m i l i t o g r a f o w a n e m i . D o każdego z e s z y t u do łączony 
b y ł t e k s t p o l s k i i f r a n c u s k i n a jednej s t r o n i c y . Są t a m d w a 
p r o j e k t y M A R C O N I E G O p r z e b u d o w y pałacu S a s k i e g o , z k o l u m ­
nadą stanowiącą wejście do o g r o d u oraz l i c z n e p r o j e k t y b u ­
d o w l i w y k o n a n y c h w k r a j u . W o w y m czasie M A R C O N I , j a k o 
b u d o w n i c z y , z a j m o w a ł p ierwszorzędne s t a n o w i s k o w W a r s z a ­
w i e . P r o w a d z i ł w l a t a c h 1 8 5 1 — 1 8 5 8 wy k ład b u d o w n i c t w a 
w S z k o l e S z t u k P i ę k n y c h i wykszta łc i ł całe poko len ie b u d o ­
w n i c z y c h , odznacza jących się w s w o i m z a w o d z i e w d r u g i e j 
po ł owie ub ieg łego w i e k u . 

M n i e j g ł o ś n y j a k o b u d o w n i c z y , po łoży ł większe jeszcze 
zasługi j a k o p i s a r z , K A R O L P o D C Z A S Z Y Ń S K i ( u r . 1790, z m . 1860). 
S y n J A N A , b u d o w n i c z e g o u Radz iwi ł ł ów , uczeń szkół k r z e ­
m i e n i e c k i c h i wileńskich, kształci ł się w b u d o w n i c t w i e w P e ­
t e r s b u r g u a następnie w Paryżu u D U R A N D A . N a katedrę 
a r c h i t e k t u r y w U n i w e r s y t e c i e Wi leńsk im, wakującą od śmierci 
S Z U L C A (1812), p o w o ł a n y został w r. 1819 i w y k ł a d y prowadz i ł 
do zamknięc ia w s z e c h n i c y w r . 1831 , w p i e r w s z y c h l a t a c h 
w e d ł u g D U R A N D A a później wed ług własnego k u r s u , z k o r z y ­
ścią i z a d o w o l e n i e m s łuchaczów l ) . W Dzienniku Wileńskim 
drukował „ R o z p r a w ę o p iękności w r o b o t a c h przemysłu" 
(1821), pełną z d r o w y c h p o g l ą d ó w i stanowiącą wstęp do w y ­
kładu a r c h i t e k t u r y , „ U w a g i n a d t r y b e m w ł a ś c i w y m w y k ł a d a ­
n i a a r c h i t e k t u r y po szkołach g ł ó w n y c h " (1822), w k tórych 
w y w o d z i ł , że n a u n i w e r s y t e c i e „ ty lko ogó lna n a u k a a r c h i t e k ­
t u r y wykładaną b y ć może , usposob ien ie zaś b u d o w n i k ó w 
z d a t n y c h do pełnienia s w o i c h o b o w i ą z k ó w należy do szkół 
szczegó lnych b u d o w n i c t w a , które wszakże p r z y szkołach 
g ł ó w n y c h zakładane b y ć w i n n y " , w r e s z c i e o b s z e r n y i c iepło 

') Kolega Podczaszyńskiego, profesor matematyki Zygmunt 
Rewkowski pisze w swych pamiętnikach: „Pięknie, korzystnie i jak 
na owe czasy dostatecznie, wykładał w uniwersytecie architekturę 
cywilną prof. K . P . . . Trzymał się zasady, że gdzie jest jakikolwiek, 
choćby najwięcej i najdalej wyszukany pożytek, tam i piękność ar­
chitektoniczna się znajdzie. Naukę samą do ścisłych a nie do sztuk 
pięknych zaliczał. Matematykę znał słabo i to przeszkadzało mu 
w należytym wykładzie nauki. Miał wielką wprawę do rysunków 
i uczniów do tego zachęcał. Wielu dobrych architektów wyszło 
z (jego) szkoły. . . (J. Bieliński, Uniwersytet Wileński, t. II, str. 224) i w Wilnie.' 

n a p i s a n y „ Ż y w o t W A W R Z Y Ń C A G U C E W I C Z A , a r c h i t e k t a i p r o ­
f esora a r c h i t e k t u r y w s z k o l e g ł ó w n e j l i t e w s k i e j " (1823). N a 
p o s i e d z e n i u l i t e r a c k i e m u n i w e r s y t e t u , 15 września 1825 r . 
czyta ł rozprawę (niedrukowauą) „ O cemencie r z y m s k i m " . 
K u r s s w ó j ogłaszać zaczął d r u k i e m w r. 1828, p . t. „Początk i 
a r c h i t e k t u r y d l a użytku młodz i a k a d e m i c k i e j " . W części 
p i e r w s z e j 2 ) , po ogó lnem określeniu a r c h i t e k t u r y j a k o „ n a u ­
k i p r z e m y s ł o w e j " , m ó w i kró tko o z a s a d a c h doskonałości 
w u t w o r a c h przemys łu i z a s t o s o w a n i u t y c h zasad do a r c h i ­
t e k t u r y , a następnie w y k ł a d a s y s t e m a t y c z n y wstęp do b u d o ­
w n i c t w a , obe jmujący naukę o materyałach b u d o w l a n y c h 
i sposobach i c h łączenia. Książka przyjętą była z zapałem 
p r z e z t e chn ików wspó ł czesnych , j a k tego d o w o d z i r e c e n z y a 
G A R B I Ń S K I E G O 3 ) , k tóry po p o d a n i u treści i p o s t a w i e n i u d w ó c h 
zarzutów ( n i e k o r z y s t a n i e z w y n i k ó w doświadczeń n a d w a p ­
n e m , d r z e w e m i żelazem, p o d a n y c h w dziełach w y d a n y c h po 
r . 1 8 2 0 , — n i e p r z y t o c z e n i e w y n i k ó w doświadczeń k r a j o w y c h ) , 
t a k określał z a l e t y : „prze jśc ie z j edne j m a t e r y i w drugą n a ­
t u r a l n e ; t r o s k l i w e r o z b i e r a n i e i p r z y t a c z a n i e , co t y l k o z siebie 
użytecznem b y ć m o ż e a s t a r a n n e p o m i j a n i e tego, co w p r o s t 
z p r z e d m i o t e m g ł ó w n y m n i e m a związku; wykład ściśle m a t e ­
m a t y c z n y , j a s n y a z a r a z e m s z y b k i ; s t y l p o l s k i j ędrny , gładki , 
n i e k i e d j ' n a w e t o z d o b n y " . . . Część d r u g a 4 ) , w y d a n a w r o k u 
następnym, t r a k t u j e o „ c z ł o n k a c h b u d o w l i przestrzeń je j n a ­
k r y w a j ą c y c h " , a w i ę c o s k l e p i e n i a c h , s t r o p a c h , tłach i d a c h a c h 
oraz o c z ł o n k a c h u t rzymujących n a k r y c i e b u d o w l i , t . j . o słu­
p a c h (porządki) , a r k a d a c h , ścianach, o t w o r a c h ściennych 
i f u n d a m e n t a c h . Uwydatnia ją się w n ie j wyraźnie j jeszcze 
w s k a z a n e p r z e z G A R B I Ń S K I E G O z a l e t y , do których dodać n a l e ­
ży u z n a n i e d l a s łownic twa , o p r a c o w a n e g o z zamiłowaniem 
i d l a t a b l i c n a d e r s t a r a n n i e r y s o w a n y c h i n a m i e d z i r y t y c h 5 ) . 

(C. d. n.) Feliks Kucharzewski. 

2) Część I, z sześcią tablicami figur i wzorów. Wilno, druk 
A . Marcinowskiego, 1828, 4°, str. 188. 

3) Pamiętnik Warsz. Umiejętności Czystych i Stos., t. I, str> 
4 3 - 6 8 . 

*) Część II, z siedemnastą tablic na miedzi rytych, 1829, 4°, 
str. 215. 

5) Rysowali je: F . Chrzanowski, K . Gregołowicz, A . Nie-
wiarowicz, A . Poniatowski, F . Rymgayłło; rytował F . Lehmann 

K R Ó T K I Z A R Y S M G C H A N I K J 
w e k t o r ó w . 
Silbersteina. Przez Ludwika 

(Ciąg dalszy do str. 180 w Mt 14 r. b.) 

Odkształcenie nieskończenie małe. 

P o w i a d a m y , że odkształcenie j es t „nieskończenie m a ł e " , 
jeżeli D2 da je się zaniechać wobec D, a więc też, jeżeli k w a ­
d r a t y i i l o c z y n y d o w o l n y c h sk ładowych przesunięcia J D dają 
się zaniechać wobec p i e r w s z y c h i c h po tęg ( e w e n t u a l n i e po od ­
trąceniu d o w o l n e g o przesunięcia całej b ry ły w przes t rzen i ) . 

W t y c h w a r u n k a c h m a m y d l a r o z s z e r z e n i a sześcienne­
g o w e d ł u g ( 5 8 a ) : 

8 = X1 + X2 + X3 (59-) 
l u b też, w e d ł u g (58): 

8 = v , 2 > i + + V , 2 V 
S u m ę w y r a z ó w po p r a w e j s t r o n i e o s t a t n i e g o równania 

można uważać z a „ i l o c z y n " skalarny o p e r a t o r a 

v = f v , + j v 2 + & v 3 

i w e k t o r a n = ID, -f- ; D 2 + kD3, 
t. j . napisać 6 = v ł * -
W y n i k o p e r a c y i V zas tosowane j s k a l a r n i e do (dowo lnego 
zresztą) w e k t o r a W) j e s t niezależny od wyboru osi spółrzęd­
nych c z y l i o d w y b o r u uk ładu o d n i e s i e n i a , zupełnie p o d o b n i e 
j a k w y n i k o p e r a c y i F " V c z y l i curl. 

V I I n a z y w a się diveryence D i p isze się krótko 
div Mt; 

po p o l s k u nazwałem ją (w d r o d z e próby) rozbieżnością d a n e g o 

w e k t o r a l u b p o l a w e k t o r o w e g o ; w e w z o r a c h z a c h o w a m y j e ­
d n a k u t a r t y s y m b o l div. 

div ii można zresztą określić, bez p o m o c y j a k i e g o k o l ­
w i e k układu o d n i e s i e n i a , j a k o gran i cę , do której zdąża s t o s u ­
nek całki fDnda 

obejmujące j powierzchnię a (o n o r m a l n e j zewnętrznej n) do 
objętośc i T o g r a n i c z o n e j przez nią d z i e d z i n y , w miarę g d y z 
m a l e j e u s t a w i c z n i e . (Por . E lektryczność i M g n t . s tr . 30.) 

M a m y t e d y , d l a r ozważanych t u przesunięć: 
Q = divn (59), 

co m o ż e m y przeczytać : rozszerzenie (sześcienne) jest równe roz­
bieżności przesunięcia. 

W y n i k t e n m o ż n a zresztą o t rzymać naj łatwiej w p r o s t , 
t. j . n i e pos i łkując się w z o r e m (58), lecz uc ie ­
kając się j e d y n i e do p o w y ż s z e g o określenia 
rozbieżności . 

I s t o t n i e , p o m y ś l m y sobie część ciała 
o ob jętośc i p i e r w o t n e j t , ograniczoną p r z e z po­
wierzchnię o; n i e cha j w e k t o r j e d n o s t k o w y 
n w y o b r a ż a normalną do a, zwróconą naze-
wnątrz; z' n iechaj będzie objętością tejże czę­
ści ciała po odkształceniu. W założeniu, że 
przesunięcia J9 w s z y s t k i c h p u n k t ó w p o ­
w i e r z c h n i a są nieskończenie małe , o t r z y m a ­
m y (por. r y s . 8): 

z' — t = J'M3n da, 




